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Przedpłan wynosi we Lwowie:
Rocznie 18 zł. — półrocznie 9 zł. — k.vaitalnie 4 zł. 

5U ct. — miesięcznie 1 zł. 50 ct., za przesyłkę
do domu dopłaca się 20 ct. miesięcznie.

Z prz yln; pocztową w państwie austrjackiem, rocznie
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za grauicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 m irek 50 fenigów —
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80
franków — kwartalnie 20 franków.

Biuro Redakcji .Dziennika Polskiego,4 plac aLirjacli 
liczba 6 i 7. — Telefon Nr. 17i.

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z wr a c a .

Numer „Dziennika Polskiego” kosztuje 6 ct.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowlb:
Biuro A d m in i s t r a c j i  „Dziennik? P o l j k i e p c *  plae 

Marjacki 1. o i 7 i Biu ro  dzienników Ludwika 
PI oh na, ulica Karola Ludwika l. 9.

We Wiadnin: pp. Haasenstein & Vogier, (Oito
M. Dukes, H. Schalek, A. OppeUk’s Nach. Rudolf 
Hossę i J. DannoDerg; w Piryżu: C. Ldam fo, 
m e de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą IO  centów od jednego 
wietrzą drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 8 0  ct.

Prywatne korespondencje 1 2  i nekrologja 8 0  cen v u 
wiersza. . .

Drobne ogłoszenia l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po 1  cl. od w/r_xu* “" ''ł '/  r v » — — / -----

wychodzi codziennie nie wyłączając mechiel i świąt o godzinie 8. rano. Reklamy w rubryes Naoesłam. 30 ci. od wiersza

Wydawcy i właściciele: I> r . K a z im ie r z  O s t a s z e w s k i■ B a r a ń s k i i M ie c z y s ła w  S c h m itt .

Z chwili bieżącej.
Lwów 1. stycznia 1898.

Z dniem  dzisiejszym weszła tedy w  życie 
n o w a  cywilna p rocedura w k ra ju  naszym , a 
tak  sam o i we wszystkich innycn królestw ach 
i krajach, w austrjackiej radzie państw a rep re
zentow anych. Fakt to  bez wą* pienia Wieliiej 
doniosłości i oznacza stanowczy postę > na  polu 
sądow nictw a. Zryw a bowiem z tradycją  s la ro - 
au stijac tieg o  harcopfu biurokratycznego — b o 
daj w dziedzinie w ym iaru  sprawiedliwości -  
którego zapleśnialą resztą było pom iędzy inne- 
mi także dotychczasowe postępow anie sądow e 
w sporach cywilnych. Oprócz tego przyniesie 
on rozliczne korzyści w życiu puwszedniem  lu
dów , A u su ję  zam ieszkujących, upraszczając bo
wiem proces każdy i s iró ca jąc  znacznie cz s 
dochodzenia słusznych swych pretensyi, uchroi i 
niejednę rodzinę od s tra t m aterjalnych, b a ! 
często naw et od ruiny. Już to  sam o podniesie 
bezw aiu  ikowo poziom m oralnoś i publicznej, 
kres położy, jeśli nie zupełny, to przynajm niej 
częściowy, pieniactw u — sw oją drogą, )ak św iat 
starem u — i otoczy wyższą jeszcze pow agą na
sze sądownictwo.

Nie możemy przemilczeć, że cały rozległy, 
olbrzymi ap a ra t instalacyjny nowej procedury, 
ustaw ił — sił venia verbo — i w ruch puścił 
g a b i n e t  p o p r z e d n i ,  nie szczędząc zacho
dów  i energji. Jego też wyłączną zasługą, iż tak 
wielkie i trudne dzieło reform y m ogło w zapo
wiedzianym term inie 1. stycznia ld 9 8  istotnie 
wejść w życie. Lwia część uznania i podzięki — 
m am y w  tej chwili na  myśli oczywiście t y l k o  
k r a j  n a s z  — należy s<ę bezsprzecznie także 
naszym  zastępom  sędziowskim. Przykład wzo
row y niezm ordow anej pracy i gorliwości, gwoli 
um ożliw ienia tak rychłego w prow adzenia tej 
nowości, spływał z góry, od wyższych i naj
wyższych sfer naszego sądow nictw a, na m łod
szą rzeszę sędziowską i dzięki też znakomicie 
zorganizowanym  staraniom  i robotom , terrnrn 
wprow adzenia nowej procedury zastaje w ybor
nie już przygotow any do niej kraj cały.

Prof. R om ańczuk zaczyna coraz częściej 
występować na  widowni politycznej, widocznie 
ochłonąwszy nieco po porażce swej polityki 
.p ryncyp j lnej* podczas ostatnich w yborów  do 
rady państw a. Na wiecu pow iatow ym  w Brze- 
żanach, jaki się tam  odbyt dnia 23. gru  inia, 
pojaw ił się także i prof. Rom ańczuk. W  Brze- 
żanach stawiali tameczni R usini jego kandyda
tu rę  na posła do rady państw a, jedn  kże 
przepadła była z kretesem . Profesor gim nazjum  
akademickiego we Lwowie udał się widocznie 
do Brzeżan dla zrobień a tam  popraw ki p o n e -  
udałej kam panji wyborczej. Rezolucja, przedło
żona przezeń na wiecu w Brzeżanach, brzm iała 
w sposób następujący: Rusini, zadowoleni
z ustąpienia h r. Bad niego, d im ag a ją  się także 
ustąpienia system u B adeniow skiego; nowych 
m nistrów  w itają wogóie przychylnie, ale cze
kają od nich czynów ; spodziewają się rozw ią
zania rady państw a i now ych w yborów ; te ra 
źniejszą koalicję słow iańską r ez Rusinów  a  z R u
m unam i uw ażają cbyba za naruszenie w za p- 
m nośei sIjWi ńsk ie j; w zyw ają wszystkich R u
sinów do soiida-ności i do pilnow ania w ybo
rów  gm innych oraz powiatowych, a  trzech po
słów ru sk u h  w radzie państw a do soiidarm go 
postępow ania. Wiec powiatowy brzeżański przy
ją ł powyższe rezolucje, craz  wniosek ks. Ł  p- 
kieeo. abv wysłać adres dziękczynny ao cesa
rza 7. podz’ękowaniem  za d tim sję , daną hr. Ba- 
deniem u, Spraw ę tę polecono do załatwienia 
ruskiem u kom itetowi wyborczem u.

KORESPONDENCJE.
Wied°A 30. grudnia.

(Zemsta „Neue fr. Presse*. — Nowe wydawnictwo).
Zabaw na h  st<>rja w ydarzyła się szanownej 

N eue fi .  Presie, historjn, k tó ra  acz sam a w so
bie m ato znai ząca, jednakże rzuca światło na 
całą etykę publicystyczną tego pism a. Oto, 
kiedy ■ ziś rano ukazała się Wiener Ztg. l 
ogłoszeniem cesarskiego rozporządzenia zarzą
dzającego zamknięcie sesji rady państw a, w ca
łym  W iedniu nikt oprócz Neue fr. Presse nie 
był tą  w iadom ością ździwiony. Od wczoraj w ie
czora bowiem wrzyscy juz o tem  wiedzieli, 
tak, że dzisiejsze poranne dzienniki w W jeaniu, 
P radze, Lwowie i t. d. w ydrukow ały ją  rów no
cześnie z W W utr Ztg. (patrz Dziennik Polski). 
Neue fr. Presse widocznie zaspała gruszki w 
popiele i była z więks ych pism jedyną, k tóra 
o niczem nie wiedz ała. S tąd  złość i zębów 
zgrzytanie. Gdybv to stało się w innym dzien
niku, redakcja powiedziałaby sobie: skom pro
mitowaliśmy się i dałaby za wygranę. Inacz -j 
w Netto fr. Presse. Kie ownicy t g ) pi m a stoją 
na stanow isku, że wszystkie władze od najniż
szych do najwyższych istnieją tylko po to, 
ażeby daw ać im inform acje i b ia d i tej władzy, 
fcloraby się od tego obowiązku usunęła. Neue 
fr. Presse zarządziła zatem  .śledztw o* i w y
kryła, że dyrek tor kancelarji izby poselskiej, 
radca dw oru H alban, w ipd/iał oczywiście 
o rozporządz' niu cesarskiem i — hornoile dictu -  
nie poczuwał się do obowiązku zakom unikow a
nia tej wiadomości redakcji Neue fr. Presse 
A więc zem sta, straszliw a zem sta i to natycL- 
m iastow a, zanim  zachód słońca zbrodnię po
kryje. W  tym  sam ym  ustępie wieczór ego wy
dania, w ktorem  post fesłutn z n a jd u j się wia 
dom ość o zamknięciu sesji, Neue fr. Presse ni 
Z tego ni z owego z całą gw ałtownością ude
rza na pana H dlbana, zowie go spraw cą rozpo
rządz. ń  języ k o w y ch — no i z wysokości swego 
tronu  daje m u dymisię. Neue fr. Presse w złości 
nie zaw ahała się naw et włożyć w 3wój łuk za
trutej strzały z antisemickiego kołczana i nazywa 
pana H dlbana B lum ensock iem , w ypom inając 
tun. w ten  sposób żydowskie pochodzenie. 
.T a k to  przed laty mści i się M aurowie*, a tak 
dziś mści się rozzuchwalony organ bohaterów  
pięśei.

N akładem  tutejszej księgarni Franciszka 
Bondego, wyszła wspaniała książka polska „Ilu
strow ane dzieje* literatu ry  polskiej przez dra 
H enryka Biegeleisena, tom  pierwszy. W yrazu 
.w spaniała*  bynajm niej w tym  w ypadku nie 
nadużyw am , bo daw no tak pięknego w ydaw ni
ctwa nie widziałem. T om  pierwszy dzieła, (które 
ogółem obejm uje 4  tom y), poświęcony jest wy
łącznie okresowi p akow skiem u i — co za tern 
idzie — jest raczej h istorją  kultury, aniżeli lite
ra tu ry  polskiej. A le w łaśni" ta  h istorją kulturv, 
napisana z drobiazgow ą ścisłością, a przytem  
pięknym i prostym  stylem , a poparta pysznemi 
ilustracjam i, przedstaw ia dla sp leczeń-tw a na
szego najw iększą wartość. T om  o 400 stron i
cach zdobi przeszło 200 pysznych ilustracyj i 
kartonów . (n .)

KRONI KA.
D)ar|usz lwowski.
N i e d z i e l a  2. stycznia.
O god-,. 12. w południe wspólny opłatek w 

Zwią. ku chrześcjansko-naccdowym.
Jarmark i wenta w .Sokole* o godz. 3. po

południu.
Teatr hr. Skarbka: popołudniu .Wesele Fonsia*, 

krotorhwili R. Ruszkowskiego; wieczorem .Św ier
szczyk za piecem*, opera K. Goldmarka.

Kalendarz. Niedziela (2 .): Makarego Opata. 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 58. zachód o 
godzinie 4 minut 10

Wiadomości djecezjalne, Djecezja lwowska 
obrz. łac. Prezentę otrzymali: l̂s Ferdynand Ma
jewski na prob. w Tłumaczu, ks. Jakób Anklewirz 
na prob. w Żóttaócach, ks. Władysław Podwiński 
na prob. w Białymkamieniu.

Djecezja tarnowska. Pisenieseni księża: Roman 
Gadowszi z Królówki do Jurkowa, Jan Prozopek z 
Bolesławia do Królówki, Kazimierz Kozak z Jurkowa 
do Dębicy. Konkurs na opróżnione probostwo w Ja 
ślaraeh rozpisauy do 31 stycznia i898 .

Awans W arm ji. Onegdaj ukazał się woj
skowy awans niezwykle obfity. Porucznikami w re
zerwie, przy pie<hoci;, strzelcach i pułku koletowym 
awansowało 1317, przy tawaleiji 180, artylerji pol
nej 158, artylerji wałowej 54, sanitetach 13, 
trenie 155 Na kadetów zastępców oficerów awan
sowało 2500.

Ankieta w sprawie szkół średnich. Pod 
przewodnictwem ministra oświaty Latuura odbyła się 
dnia 28. i 29. z. m. w Wiedniu ankieta w sprawie 
reformy szkół realnych. Ankieta oświadczyła się za 
ograniczeniem matematyki i nauk przyrodniczych, 
aby dal1 czas na naukę języków i rcligji.

We wszystkich kościołach lwowskich od
były się wczoraj solenne nabożeństwa z powodu 
przypadającej rocznicy djamentowego jubileu>zu ka
płańskiego Ojca św., a z ambon odczytano list pa
sterski, wydany z okazji tej p-zez biskupów austrja- 
ckich. Streszczenie tego listu podaliśmy przed kilku 
dniami. Świątynie były przepełnione pobożnym'

Powódź. Miasto Moutanban koło Tuluzy wskutek 
przerwauia się grobli zalane wodą i zamulone pia
skiem. Ilu ludzi zginęło w tej katastrofie na razie 
niewiadomo.

Przedmiotom obrad na posiedzeniu centralne
go komitetu wyborczego dla zachodniej Galicji, zwo- 
lanem — jak już donieśliśmy — na dzień 4. sty
cznia br. będzie sprawa wyboru posła do rady pań
stwa z IV. kuiji z okręgu Łańcut-Nisko w miejsce 
śp. hr. Horapescha. 0  mandat z tej kurji, jak wia
domo, ubiega się ks. Stojalowski i wybór jego zdaje 
się być zapewnionym.

Wiadomość 0 zgonie p. Michała Brunona 
O r n a t o w s k i e g o ,  urzzędnika towarzystwa zali
czkowego w Liskn, — którą podaliśmy wczoraj za 
jednem z pism wiejurowych okLzuje się na 
szczęt ie n i e p r a w d z i w ą  Pismo rzeczone uległo 
widocznie złośliwej a niegodnej mistyfikacji, której 
autora — w razie wykrycia — należałoby pociągnąć 
do surowej odpowiedzialności.

W Stanie zdrowia ulubionego i cenionego ar
tysty p. Gustawa Fiszera, nastąpiło już stanowcze 
przesilenie. Artysta przebył szczęśliwie groźną cho
robę tyfusu i znajduje się obecnie w stadjum rekon
walescencji. któ.ej prawidłowy przebi. g każe się spo
dziewać rychłego powrotu do zdruwia.

„Halka” W Lubianio. Czytelnia akademicka i 
dyrekcja teatru lwuwskiego przesłały dyrekcji taatru 
w Lublanietelegrara z powodu wystawienia ,,Halki“ 
□a scenie tamtejszej.

Slouenski Naród  zamieszcza w dzisiejszym fe- 
ljetonie obszerny życiorys Moniuszki.

N ihiytości sądowe. Kraj. dyrekcja skarbu 
donosi: Cesarskiem rozporządzeniem z 26. grudnia 
wchodzącem w życie z d. 1. stycznia 1898 zmie
niono ze względu na nowe postępowanie sądowe, 
zaczynające również od tego samego czasu obowią- 
zj wać, niektóre przepisy ustaw należytościowych, od
noszące się do podań i pism sądowych. W szczegól
ności podniesiono dotychczasową należytość stem
plową 36-centową od podań, protokołów i Urzędo
wych pojedynczych odpisów na jedną koronę, a na
pisy od podań sądowych uwolniono zupełnie od 
stempla Nadto p1-stanowiono, że c wysokości taj 
należytości rozstrzyga przy podaniach przez pocztę 
wnoszonych dzień oddania na pocztę, przy protokó
łach i odpisach dzień, w którym wedle ustawy zna
czek stemplowy ma się dostarczyć.

Śmiertelna bójka. Stanisław Urbmnwski, do
zorca zwrotniczy kolei państwowej w Swoszowicach, 
we wtorek przed południem dnia 28. grudnia 1897 
pokłócił się ze swoim zastępcą Stanisławem Gajdą. 
Urbanowski w zapalczywości pchnął nożem Gajdę w 
gardło, zadając mu śmiertelną ranę. Lekarz kolejuwy

ze Skawiny, dr. Nawrat, przywiózł osobiście nadzwy
czajnym pi ciągiem Gajdę o godzinie wpół do 1. w 
południe do Krakowa, gdzie wezwano dla przewie
zienia rannego pogotuwie ratunkowe. Gajda jednakże 
przed przybyciem na dworzec wyzionął ducha. Ciało 
odwieziono do zakładu medycyny sądowej. Urbanów 
skiego aresztowano.

Bezpieczeństwo we Lwowie. W środę o %
pół do 5 popołudniu szły ulicą Kościuszki dwie 
panny, a za niemi lokaj. Jedna niosła w ręku port
monetkę, którą jakiś drab idący naprzeciw zauwa
żył. Napada więc na obie panie, roztrąca rękami, 
tak, że jedna znalazła się na gościńcu a druga przy 
murze kamienicznym, wyrywa portmonetkę i zanim 
panie mogły zdać sobie sprawę z tego, co zaszło, 
był już na ulicy Sykstuskiej.

Wypadek drugi. W środę o godz. £ popol. 
ulicą Kopernika szły dwie panny W . wraz z ciotką. 
W pobliżu stacji tramwaju elektrycznego podeszło 
ku nim dwóch wyrostków, z których jeden zerwał 
jednej z panienek łyżwy z ramienia, kalecząc ją 
przy tam dotkliwie w >warz, poczem obaj pędem 
zniknęli.

Stary rok z uderzeniem godziny dwunastej 
w nocy, owinięty w czarny, tajemniczy płaszcz, 
zszedł cicLo do grobowca czasu, który pochłonął już 
set»i, tysiące i miljony podobnych suchotniczych, 
bezcielesnych istot, wprowadzając na opróżniony 
tron figlarne pacbolę z garściami pełnemi przyrze
czeń, nadziei i złudzeń Ludzie są niewdz'ęczni. 
Rok temu wszystkie stany, wszystkie stronnictwa, 
wszystkie niższe i wyższe kultury witały zdetronizo
wanego monarchę z otwartemi ramionami, sypiąc 
mu pod nogi kwiaty, jak tryumfatorowi, aby sobie 
kupić jego względy. Byt wtedy miody, silny, po- 
tężuy — mógł wiele. Dziś poszedł w odstawkę i 
zanim zdołał otrząsnąć obuwie z pyłu tej ziemi i 
ulokować się wygodnie w katakombach hislorji, już 
zwodniczemu jego następcy postawiono bramy try
umfalne i zgotowano galowe przyjęcie. Lwów wie
dzie prym w tej orkiestrze niewdzięczności. W całej 
Europie brakowało jeszcze pół godziny do północy, 
kiedy my — dzięki specjalnemu zegarowi — grze
baliśmy wypędzonego wlad ę, instalując na tronie 
nrale, różowe bobo: 1 8 9  8. Stypa była równie 

|  w-i-łtt rta, jak chrzcin?. Kto mógł etebod i) Sylwe
stra jaknajhuczniej, przypieezętowując stare snBtki 
śmiechem, zabawą i wesołością, bodaj robioną na 
urząd Komedja ludzka, mająca łzy pod maską, zbli
żyła się o jeden rok do rozwiązania...

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji skar
bu zamianowało konceptowego praktykanta skarbu 
Stanisława Rzędcę koncepistą skarbu w X. klasie 
rangi dla służby podatkowej I. instancji. Lwowski 
wyższy sąd krajowy zamianował auskultantami earęgu 
lwowskiego wyższego sądu krajowego praktykantów 
sąduwych: Zygmunta Jackowskiego, dr. Tadeusza 
Lachawca, Piotra Żaczka, Aleksandra Kozioła i Sta
nisława Gawenaę tudzież kandydata adwokatury Ta
deusza Bosakowskiego.

Ogień pokojowy, w  realności pod 1. 27 przy 
ulicy Łyczakowskiej w mieszkaniu redaktora S m i 
gusa p. Aleksaudra Milskiego, wybuchł wczoraj rano 
o godzinie 6. ogień pokojowy, który zawezwana 
straż pożarna w krótkim czasie ugasiła. Pożar po
wstał wskutek tego, że belek spoczywający w murze 
między parterem a I. piętrem, przytykał do przewo
du kominowego i za,e wszy się, tlał dłuższy czas, a 
w końcu ogień wydostał się na wierzch. Szkoda 
wyrządzona wynosi przeszło 200 zł.

Rodacy Mommsena u siebie. Ostatnie po
siedzenie sejmu doluo-austrjackicgo jest dowodem 
niezbitym kulturnej i cywilizacyjnej „wyższości1* 
N-emców. Sami między sobą, w sejmie tym bo
wiem tylko N-emcy zasiadają, zatem nie w walce 
z , minderwerthige Nałionen*, dowiedli N emcy, 
że w koncemie grubjaństw. wyzwisk i karczemnego 
zachowania się rodakom Mommsena i Bismarcsa bez
warunkowo pierwsze należy się miejsce. Tego im 
nikt nie odbiarze.

Onegdajsza „salonowa* pogawędka panów Niem
ców obracała się kolo budżetu. „Aby pokryć de
ficyt, trzeba skonfiskować dobra żydowskie 1“ — wo
lał antysemita Schneider, zaś liberał Noske odpowie

dział na to propozycją „skonfiskowania dóbr kla
sztornych*. Zaczęły się sypać wonna epifety E sz
czelny łajdak, nikczemne indywiduum Hallunk*, 
Lump, Preisjod>er, Gauner, Lausbub itp. ty
tuły wybrańców ludu latały z jednej na drugą atro- 
nę izby. Lewica i prawic* współzawodniczył) w 
tym turnieju. Przypominano sonie nawzajem wy
rzucanie za drzwi, poliezLi i tym puuobne grze
czności, zarzucane przekupstwo itd. Odznaczyli się 
szczególnie posłowie Schneider, Scheicher, Gregoiig. 
Schlesinger, Mayr, Loyneu i inni. — Gdy w Wie
dniu powstanie Schintpf-Akademie, panowie ci 
winni otrzymać godność profesorów.

Wobec takiego postępowania „wyższego kultu
rą* narodu niemieckiego, my z zadowoleniem i du
mą wskazać możemy na spokojne i poważne obrady 
naszego sejmu, w łonie którego także kilka istnieje 
stronnictw. Gdzii „wyższość* ?!

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że tak „zgodnie' tyjg 
ze sobą „sprzymierzeńcy* z pod chorągwi obstrukcji 
w parlamencie.

* Wspólny opłatek w związku chrześcjańsko-
narodowym odbędzie się d. 2. bm. w południe w 
lokalu tow. ul. Dominikańska 1. 9.

* Z koła literacko art/styczim O 0- We wtorek 
d. 4. stycznia odbędzie się w „kole* raut ze współ
udziałem pani Anny Malinowskiej, oraz dr. Ada
ma Szulislawskiegc Poc-ąttl p-odukcjj muzyczno- 
wokalnych o goiu 8. wieczorem, poczem nastąpią 
tańce. Wstęp dla członków kola wraz z rodzinami, 
oraz dla osób przez nich wprowadzonych. Dla panów 
strój balowy. Lista otwarta.

* WiaCZÓr Z tańcam i na strzelnicy na docnoć 
tow. „Szkoły ludowej* zapowiada się niezwykle 
dobrze i niezawodnie będzie ogromnym balem. Ko
mitet pań zrimuje się urządzeniem bufetu — ko
mitet panów przygotowaniem ciekawych u iespoo „anek 
kotyłjonowych. Ktoby zaproszeni* przez pomyłkę me 
dostał, zechce się znosić u pp. Łeyfanht i D/dyń 
skiego ul. Teatralna l. 1, lub u p. Stoitfslawi Li
pnickiego w Graadhotelu, gdzie również są bile*j 
wstępu dc nabycia.

* Kierm asz I W ttitę urządza komnat pad 
w mcHsieię 2. stycznia w „Sokole' o godzinie 2 
popołudniu aa izerr przytulała am de p e t  wńzw. 
św. Józefa i u l  dokończenie budowy kościoła w 
Barszczowicach. (Wstęp 20 ct.)

* Wspólny opłatek W „Jedności*, stow. kaL 
robotników, odbędzie się w niedzielę d. 2 styczna 
o godz. 12. w południe. „Jedność* oaraiem **>- 
wiadamia, że żadaych zaproszeń rozsyłać nie będzie.

* Przez sezon zimowy dr. Henryk Urena, 
kierownik zakładu hydropatycznego w Krynicy, ordy
nować będzie w Aouazji. Dotychczas nie było w 
Abbazji lekarza Pniaka.

* Corso kostjumowo na lodzie. W niedzielę
9. stycznia odbędzie się n t  stawach Panieńskich 
corso kostjumowi Kto więc pragnie przyczynić się 
do urozmaicenia lej zabawy, niech tam spiesz] z 
kostjumcm w.tsneRO pomysłu, d o  tym sposobem 
tylko zabawi, oczekiwaniom odpowiedzieć i po? ieić 
się może. Każda zaś z osób takich otreymi przy 
wstępie los, jako asygnatę na cenne i gustowne 
premje, które i  uderzeniem godz. 6. wieetzorem 
przy publicznem ciągnieniu między wygrywających 
rozlosowane zostaną. Ktoby jednak życzył sobie ko
rzystać z tych kostjumów, które Towarzystwo ma do 
rozpożyczenia, -echce jak najspiesznie zgłoszenia 
swoje w tej mierze składać w kancelaiji wydziału.

Składkr u  oełe oźyieszaasaJ p«MIozm| lab »■ 
radawe.

N a z n p ę  r e m f o r  d z k ą  ziożono w handlu i .  
D rejlera i Synów, plac Kap.tulny 1. 2.

Pp. J. T 10 zł J M. 3 zł. Jełowima 5 zŁ Ks. ka
nonik Odelgiewicz 10 zł. Kaźmiera S. 1 zł. F. H. V. 6 zł. 
Franciszek dr. Kosiński, Smyczyńska z Czernic?--- t  
po 1 zl.

Rozdano od dnia 15. grudnia 1897 rokn do dnia 85. 
grudnia 1897 roku 1875 porcyj znpy, 1875 porcyj cbleba 
Z i czas od 1. grudnia d> 30. grad ua kosztem magi
stratu wydano 3883 porcyj zupy, 3883 porcyj chiebt

Z a m i a s t  ż y c z e ń  n o w o r o c z n y c h  złożyli w 
naszej adm inistracji:

N a  u b o g i c h  m > a s t a  L w o w a  rąjeut Wito- 
sławski 5 zł.

N a d o m  n a r o d o w y  w C i e s z y n i e  p. dr. By
kowski 3 zł.

Kronika niedzielna.
(Ja k  rozpoczęliśmy rok nowy. — Zmądrzenie 
puhtyczne. — Ku< ktatorowie, a społeczeństwo. — 
Gołębia naiwność : humorystyka. — Coś na 
oś...' — Stanowcze wyjaśnienie , Dziennika Po
znańskiego '. — Qj retka w naszej polityce. — 
A  prop"S operetki lwowskiej. — Humorystyczna 

polemika. Co się lepiej podoba).
Rozpoczęliśmy w ęcjjrok now y... ze starem i 

dziuram i. Ustępujące trzysta  sz.śćdziesiąt pięć 
dni pozostawiły w spadku, czy też uciekając 
przed długam i, sw oją garderobę, a  że nie jest 
ona całą, lecz srodze pom am ioną i zszarzaną, to 
dosyć spojrzeć wstecz i przypom nieć sr>bie, 
w  jakich to  opałach znajdow ał się rok  1897...

Następca jego nie będzie lep-zy z tej p ro 
stej przyczyny, że ludzie będą tacy sami a zdaje 
się naw et gorsi, bo teraz przy schyłku tego 
dziewiętnastego wieku, który wszystkiego chce, 
a  dużo nie może, dom inuje żal czy niechęć 
■'dowleka do człowieka za to , że obydwai zy,,ą... 
Źle się wyraziłem . Człowiek człowiekowi nie 
zazdrości życia, tylko u ycia... R ób co chcesz, 
głowę susz — tylko mojego nie rusz, ą  co do 
tego, co jest tw oje — na to pięść, aby było 
moje,,.

Jąka jest teraz sentencjonalna poezja, która

wicocznie nie z i l p a  nas/ego t lm ie , Do me 
zdobyła sobie nazw y w polskim języku i w dy- 
plomaiycznej mowie dla wszyjiki„h nazywa się, 
fiu de siecle .

Ten 1898. m a się rozum ieć, tak sam o nic 
nie obiecuje, jak  i jego poprzednik i powtórny 
się to, co od szerpgu lat b ło : „sze-ił chłop
po desce, powiedzieć wam jesee*... N aturalnie, 
ze powi dzieć — no, i tak dalei...

Co do nas — m ów ią nasi politrcy , że 
zmądrzeliśmy, a przybytek tej m ądrości m a się 
z,i sadzać na tem , łż nie lęiknim y już za prze- 
sdo jc ią , uśm iecham y się do t  go, co jest, a nie 
myś imy o tem , co będzie... Ponieważ to, co 
było, a nie jest, nie p is/.esięw  rejestr, tego, co 
je  t, nie w arto  znowu pisać do re jrs tru , a p rzy
szłość nie rodzi się sam a z siebie, tylko z tego, 
co jest — więc w* dług tej m ądrości polPycznej 
d 'atego zm ądrzeliśm y, że pom ału  przestajem y 
być sam oistnym  narodem , a dajem y się n a 
kręcać do spraw  państw ow ych leżących po za 
granicą interesów  polskiego społeczeństwa.

T ak  się zdaje naszym  kunktatorom  polity
cznym — szczególniej tym , co siedzą nad  Newą 
i choć d ruku ,ą  co tydzień, a  niochDy naw et 
co dzień fcilka artu^zy bibuły po polsku, s tra 
cili od daw na duchowy kontakt z rdzennem  
polski ‘tr, spoii-czeństwem i zdaje im się. że coś 
ro b ią , choć zle robią, — ale nic nie r ib ią , bo 
ta  ich robo ta  odbija się o duszę naszego n a ro 
du  jak  g och o ścianę...

Nie należę do tych, co na  stosunki nasze

spog.ądaią przez różowe szkielca — przeci
wnie, uzbra am  się nie raz w pesym i-tyczne 
okulary, aby spojrzeć w głębię i dostrzedz, 
choćby letk ich  porozum ień z hypnotyzow anej 
bieżąc1 mi w ypadkam i praw dy — z pod sa 
mego jednak  serca, z głębi duszy, z sum ienia 
polski'go, wybiegają na usta  energiczne słow a: 
„tak źle nie jest!*

W y sobie tam  róbcie politykę, a naród  bę- 
d ie 9Zedl sw oją drogą. Na tej drodze m ożna 
go zatrzym ać, ale zepchnąć z niej — nigdy.

W tej przem ądrzałej m ądrości politycznej 
mieści się często taka gołębia naiw ność, że do
praw dy w b raku  dobrych pism hum orystycznych, 
m ożna się przynajm niej porządnie uśm iać z ta 
kiej przenikliwości polityczne!, k tó ra  już zakra
wa na  m aniactw o, n a  jakiegoś publicystycznego 
bzika...

Pan Pilz z petersburskiego K raju , którego 
m ądrością polityczną delektował się przez kilka
naście num erów  lwowski Przegląd — p. Pilz. 
zam ienił się na  herbow ego W artę  i puścił się 
na  bystre  wody polityczne. W ierze w to, że 
nie utonie, bo po lóżnyi h  wodach um ieją pły
wać nasi politycy tego au toram en u — ale do
brze się stało, że razem  z lwowskim  Przeglądem  
otrzym ali coś, co im się przydać może na  coś...

Panow ie ci ronili łzy, lękając się, aby sło
w iańska polityka w Galicji nie w płynęła źle na  
stosunki w Poznarsk iem  i w P ru tach  Zacho
dnich, to  się znaczy: „Moi drodzy rodacy d a j
cie się tam targać za. oszy Niemcom w Galicji,

bo jak  ich będziecie trzaskać po łapach, to  na-i 
Nieiu y w P rusach będą się bardzo gniewali*...

Tym czasem  Dziennik Poznański, który cc 
do po ityki po lsko-rosy jsk ie j w aspiracjach 
swoich idzie nona w nogę z petersburskim  
Krajem  i z rozm arzonem i oczami duszonego 
pr i.ez Niemców Słow ianina, patrzy  w zamglone 
od czvnowniczy< h c h r e s t ó w  oczy p. Pilza — 
t**n Dziennik Poznański, k tóry co do stosun
ków w Prusach, jest społeczną i polityczną 
kom petencją, w  jednym  z ostatnich num erów  
tak pow iada: „Odzywają się głosy przestrzega
jące, że słow iańska polityka Galicji odbić się 
może niepom yślnie na stosunkach w Poznań- 
skiem. Na to , jako miejscowi, odpow iadam y, 
że niem a polityki polskiej, k łóraby  się źle nie 
odbita na  stosunkach w Po nańskiem , bo tak  
czy owal. hakatyzm  wszystko wyzyskuje prze- 
ew k o  nam , a  czynniki więcej decydujące rzą
dza się wobec nas w gruncie rzeccy ty k o  sy
stem em  własnej polityki*.

W ięc, aby uspokoić hakatystów  i te  „decy
dujące czynniki* w prasach, trzeba się wyrzec 
polityki polskiej i m aszerow ać rów no z polity
ką p ru sk ą , k tóra  nas chce źreć żywcem, a  je 
dnocześnie podskakiw ać pod bęben polityki ro 
syjskiej, bo ta  d u ś  itszcze nie wie, co m a z na
mi zrobić...

— Nie — doprawdy, to istna operetka! 
Ja się dziwię, dlacrego ci panowie, dziś, wla- 
śuis, gdy djjt »ię u czuwać taki niedostatek hu
morystycznych libret do opefeiek — dlaczego

ci panow ie nie zuż) t iu ją  swoich pom ysiow  i 
poglądów  dla opere tk i9...

A przecież okazuje się, np . u nas we 
Lwowie, że w operetce tkwią bardzo pow ażne 
cele i tendencje jej sięgają dalej, aniie liby  się 
kom uś zdaw ać m ogło... D ow ód: w o j n a  o 
„ Ś w i e r s z c z y k a * ,  którego z „za pieca* 
w yciągnięto, aby w olne od k . ilącej i rozrze
wnionej polityki szpalty w Przeglądzie owiać i 
obudzić operetkow ą polem iką... Zdaje m i eię, 
naw et, ż* tenorow a przemkliwość p. OrzelsJe- 
go, bary tonow a popędliwość — onraroioaa nie
co basow ą tasiem ką — p  Boguckiego, rzewność 
i k irm elkowość pani KI szewskiej i bnergjff wo
kalna — pod którą dachy trzeszcz?. — pani 
Ka^prowieżowej, w szystko tc osłonięte przez p. 
Neuhau era  profesorskim  płaszczem, w  którym 
się poonryw ały kieszenie od honorarjów  recen- 
zem a, a  obrzucone gażą tajem niczego doctora 
8 ., k tóry  dow iódł, że fun t żelaza i funt pierza 
to są  dw r funty, cało ta polem ika, zdaje mi 
się, daleko więcej się podoba szan o w n ą lwow
skiej publiczności, aniżeli ??yi mai m >e w tygla 
wagnerow skim  w ątróbki kom pozycyjne Gold- 
m arcka, chociażby do ich w ykonania przyczynił 
się polskich śpiew aków  „patijo tyzm r , którego 
cenę. aaioHtń--. podobno , odczuwa kast ćyrekeji 
te a tru  polskiego...

Ja xa  Bogdaniee.
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N a w e t e r a n ó w  z roku 1831 p. Aleks. Mańkow
ski z Sieniawy 2 zł.

N a  p o m n i k  d l a  ś. p. K o r n e l a  U j e j s k i e g o  
p. Królicki 1 zł.

N a  f u n d a c j ę  im. K o ś c i u s z k i  p. dr. Jastrzębski 
W aleijan 2 zł.

N a  g ł o d n e  d z i e c i  p- Leokadja Budnicka 1 zł.
P. Władysław Rebczyński, kustosz mi-jstiego muzeum 

przemysłowego, złożył w prezydjum magistratu na rzeea 
ubogich miasta Lwowa kwotę 2 zł. zamiast rozsyłania bile- 
tov. życzeń noworocznych. P. Karol Bayer, k u p ie c , na ten 
sam cel złożył w prezydjum magistratu 20 zł.

Z m a rli:
Michał Bruno O r n a t o w s k i ,  urzędnik towarzystwa 

zaliczkowego w Lisku, zm »n we Lwowie w 26 r. życia,
Ks. Paweł N o w a k ,  gr. kat. paroch w Dworcach 

pod Mostami Wielkiemi, zmarł nagle w 53 r. życia.
Józef Ł o z i ń s k i ,  były kierów n.k bibljoteki hr. Wło

dzimierza Dzieduszyckiego, im ir ł wczoraj we Lwowie 
w 70 roku życia. Ś. p. Józef kształcił się w Krakowie, 
zkąd po ukończenia wydziału filozoficznego przeniósł się 
do Lwowa jako kierownik bibljoteki hr. Włodzimierza 
Dzieduszyckiego, na którem to stanowisku pozostawał 
długie lata. Zmarły brał żywy udział w organizacji z roku 
1863. Ś. p. Jozef był człowiekiem nadzwyczaj prawego 
charakteru, uprzejmością i nadzwyczajną dobrocią serca 
potrafi) sobie zjednać każdego, jako kierownik bibijOleki 
zapisał się szczególnie dobrze w pamięci kształcącaj się 
młodzieży.

Notatti litaraciie i artystyczne.
Z teatru. W piątek odbyło się tradycyjne 

przedstawienie sylwestrowe, zatytułowane na afiszu: 
„Rok 1897 — wielki przegląd sceniczny w dwu
nastu odsłonach**. Byłoby bardzo interesującym, 
gdyby taki spektakl za pomocą wyjątków z oper, 
operetek, dramatów i t. d., dawał istotnie ietro- 
spektywny przegląd najwybitniejszch utworów, wpro- 
wndionych na »cenę w c:ąąu kończącego się roku, 
tymczasem an ,,Indigo“ , ani „Książątko**, ani „Ba
ron cygański**, ani „Ptasznik z Tyrolu “ , ani „Szty- 
gar“ , nie są nowościami zeszłorocznymi. 1 -rogri m 
był zresztą obfity, poszczególne wyjątki zostały ode
grane starannie i publiczność, zapełniająca szczelnie 
widownię, bawiła się wybornie do późna, witając no
wonarodzone niemowlę 1898, którego trabanci w po
staci stróżów, ekspresów, kominiarzy i t. d., zasy
pują w tej chwili Lwów stosami poetycznych i pro- 
uicznych powiuszowań. E x  re wczorajszego przed
stawienia nasuwa się jeszcze jedna uwaga ’»» pro- 
gram.e znalazł się „najpikantniejszy** akt z „Ładnego 
zastępcy“ . W jakim celu ? Kiedy grano całą farsę, 
oczywiście niepodobna go było wyrzneić, ale wycią
ganie go w formie wyjątku wygląda tak, jakby się 
•heiało podkreślić tę Scenę, przypominającą przecież 
bardzO... tiligl.

„Blbljoteka doborowych powieści.' Wyda
wnictwa tego wyszedł tom 5ty i zawiera Gustawa

Le Bon’a: „Psycboiogję rozwoju narodów*, w tlo- 
maczeniu Juljusza Ochorowicza. Wydawnictwo to 
jest najtańszem ze wszystk.ch wydawnictw polskich, 
a nawet o połowę tańszem od wszystkich tego ro
dzaju wydawnictw niemieckich. Znajdą w nim po
mieszczenie najcelniejsze utwory literatury naszej i 
zagranicznej. Tom jeden składający się z przeszło 
12 arkuszów druku koszsuje 30 ct., w prenumeracie 
znacznie taniej. Zdaniem naszem „Bibljoteka dobo
rowych powieści* znaleść się powinna w każdym 
polskim domu. Adres redakcji we Lwowie plac 
Marjacki 1. 4.

„Ołtarzyk Częstochowski**, książka do nabo
żeństwa, napisana przez b . kleryka 0 0 . Paulinów 
Ludwika Hellera, obecnego dyrektora teatru lwow
skiego, wyszła w szóstem wydaniu nakładem kla
sztoru jasnogórskiego.

Sytuacja.
Dla załagodzenia stosunków  parlam en tar

nych b r. G au 'sch  naw iązał układy z Niemcami 
czeskimi i zaprosił przewódzców ich Srhlesi' - 
gera, L ipperta, Schueckera i Funkego na 3. 
stycznia na konferencję do W ied n ia ; zapro
szeni przyrzekli przybycie. Jak wiadomo zam ie
rzali Niemcy czescy usunąć się od oDrad w sej
m ie czeskim. Form alna uchwała taca  m iała za
paść tym i dniam i. W skutek jednak  powyższych 
układów , uchwałę odroczono.

Min. finansów zawarło z austro-w ęgier- 
skim bankiem  prow izorjum , przedłużające przy
wilej jego na rok.

Do Wiener Allg Ztg. donoszą z P ra g i : 
Głoszą tu  jako rzecz pewną, że niemieccy po
słowie w ezm ą udział w obradach sejm u. Ze 
strony niemieckiej okazują chęć wejścia w po
ro um ienie z rządem. Jakoteż Prager Abend- 
blatt twerdzi, iż horosketp Nowego Roku układa 
się wcale po< ieszająco, i że nie brak  danych, 
k tóre każą wnosić, że po w zburzeniu ostatni* h 
miesięcy nastąpiło pew ne otrzeźwienie, dozw a
lające spodz ewać się nastania ery pokojowej. 
Jakkolwiek bowiem w obecnej chwili nie m a 
jeszcze mowy o napraw dę pokojowem usp o m - 
bieniu. ogarnia jednak  wszystkie sfery p ragn ie
nie pokoju, k tóre przy zręcznem w yzyskaniu ze 
strony pow ołanych czynników, może utorow ać 
drogę porozum ieniu.

(Telegramy .Dzień. Polek.*)
ScłJWdtz 1. stycznia. Przy wyborze uzupeł

niającym  posła do rady państw a z wiejskiej 
kurii okręgu wyborczego Sehwatz Kuf-dein-Kitz-

buchl, w ybrano d ra  .Tana Tollingera (katolicki 
kohi«rw atysta) 111 g ło Dam : Liberalny kandy
dat buchauer otrzymał? 70 głosów.

Praga 1 . stycznia- W  onegdajszym uzu
pełniającym  w yborze posła <io sejm u z knrji 
miejskiej >Va- nsdo r w5i'«;»t? u/izjał na  1983 
upraw nionych ao  gło3u 1488 wybe rców. W y
brano  kandydata niemieckiej partji postępow ej, 
właściciela d rak am i Strachego 949 gtosazui. 
K andydat s tro n ric t"  ’hrześcjaósko-socjalnego, 
Roscber. otrzym ał 3i> a socjalno-dem okraty- 
czny A ntoni R ichter 12S głosów. Reszta głosów 
rozstrzelona.

Praga 1. stycznia. W  miejsce h r  Kaunica 
w ybrano przy uzupełniających wyborach do 
sejm u z m iast Louny - R akoynis Mlodoczecha 
Adam ka, na którego padło 892 głosów. R ady
kalny Czech, dr. S trejkovsky pozostał w m niej
szości z 409 glosami.

Budapeszt 1- stycznia. Dziennik urzędowy 
ogłasza odręczne pismo cesarza do Banffv’ego 
w spraw ie rozd/ia łu  kwoty i udziału W ęg.er 
we wspólnych w ydatktch, uchwalonych przez 
delegacje.

Ogłoszenie innych rozporządzeń dc spraw y 
ugody sie odnp?zących. odro zono do przyszłe
go tygodnia, gdyż znowu podje to  rokow ania z 
obstrukcją i nie stracono nadziei, że kom pro
mis będzie zaw arty.

j j

j j

TELEGRAMY
Dziennika Polskiego.

Berlin 1 stycznia. Tossische Ztg. w ystępuje 
stanowczo przeciw  zapow iadanem u projektow i 
ustaw y, zakazującej używ ania języka polskiego 
na zgrom adzeniach publicznych. Nazywa ona 
to pogwałceniem  praw  obywatelskich, zagwa
rantow anych konsły tu c ją  i wywodzi, że je s t 
obowiązkiem r*ądu utrzym anie urzędników , 
w ładających językiem  używanym  przez ludność 
prowtncyj. U chwalenie takiej ustawy przez sejm 
byłoby zbyt drogą zapłatą za ofiarow ane przez 
rząd znjesirti e Zakazu łączenia się poszczegól
nych tow arzystw  w związki.

Berlin 1 stycznia. Post stw ierdza, że kan
clerz ks. Holienlohe nie otrzym ał żadnego uw ia
domienia o maiacej rzekom o nnstąp ;ć w izrcie

ks. ITrusowa, am basadora rosyjskiego w P ary 
żu, i że nie istnieją między tym i m ężam i ża
dne osobiste stosunki.

Koia rządowe nie wiedzą dotąd nic o po
stawieniu kandydatury greckiego księcia Jerzego 
na posadę gub na to ra  Krety.

Londyn 1. stycznia. Daily Graphic ogłasza 
n a s tę p u ją c ą  wiadomość, o trzym aną z kół do- 
1 rze poinform ow anych: Eskadrze angelagiej 
dano rozkaz zgrom adzenia się w Gzemulpo. 
E skadra ta  m a poprzeć - angielską dyplomację 
Droniącą p iaw  radcy ^karbowego Brow na. 
Daily (rraphic dowiaduje się dalej jy sp ra
wie portu A rtu r, le Chiny uwiadom iły lZąd 
angielski oficjalnie o w aru n racb . pod który
mi nastąpiło obsadzenie po rtu  p rze i Rosję. 
W arunki te nie zaw ierają żadnego takiego po
stanowienia, k ló n b y  mogło być pow odem  do 
protestu  Anglji. I tak  Rosjanie zorjow;ązali się 
pod koniec zimy opuścić port. W  spraw ie za
jęcia przystani Kiao-Gzan, zarów no urząd spraw  
zagranicznych, jak  admiralicja zgodnego są 
zdania, ii  niemiecka okupacją nie zagraża 
w niczem angi- Iskim interesom  n a  woda* h  
chińskich.

Hawana 1. stycznia. Kubańskie m nister- 
stwo nie ukonstytuow ało się jeszcze, gdyż 
A m brald nie rhce przyjąć teki handlu.

Nadesłane.
(Rubryka ła nie pirhodzi od redakcji, która też u it bierz, 

aa siebie żadnej za aią odpowiedzialności')
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słynny w świecie 

jest wszędzie do nabycia

- ~7 ‘i ' ~  11 ■- ■ ------- —
P* kilkunastoletnie] praktyoe I po edbyo lu sfecjslnyc 

4bd jiw  w B e r l i n i e ,  B E o n « c h J u m  I t. d. oslad

Dr. B. Kreta
we Lwewie i oiaynnje od 9 - 1 0  przed pot. i od 3 —6 

prpoł. przy ulloy Sobieskiego I. 9.

Dla ubogich bezpłatnie.

nizędzie do nabycia I

Palcie tutki Niemojowskiego
Wszędzie du nabycia 1

W wielkim wyborze buty. uerlacze, 
kalosze petersburgskie i amerykanske

poleca:

Marcin Muller
plac Halicki 1 14, 0hok Banku hinotecznejro.

MATTOS EGO

GIESSHUBLER
najczystsza w oda m ineralna

SZCZAWA-ALKALICZNA
jako źródło lecznicze od setek lat używane we wszyst
kich chorobach o rya n iw  uddechowyoh I trawieniu, 
w  podagrze, katarach pęoherza i iołądua. Doskonale 
dla dzieci, rekonwalescentów i podczas przesilenia

Najlepszy napój dyetyczn y I orzeźwiający.

Henryk Malioni G iessM ier Sanerbrnnn,

K i i  P I  n s s -8  l a u f e r  w łubach i słoiczkach, 
kilka razy idzruczony, uznany za najpraztyczniejszy i 
najlepszy do kitowania zbitej porcelany, szklą i innych 
przedmiotów poleca T .  O k o m f e k l , m a g a z y n  
p o r  c e l  s n y  i s z k l ą  ulica Halicka l. 4 .

najłagodniejsze miejsce klimatyczne w niemieckim Tyrolu południowym.
Sezon od 1. W rześnia do 1. Czerwca. 590 1—7

P r o s p e k t y  p r z e z  Z a r z ą d  z d r o j o w i s k a .

DROBNE OGŁUSZENIA 

b u i i l e H i e u l a  r o c w i t i l 1

Dahał, Halv-i 1 Sorhety wyrobu tureckiego 
poleci handel St Woj.-it-chowriiiego 

następców Zy»manta Zadurowicza 1 Spółki 
Akademicka 6. 1067
Darchany, reszt* I wełniane, ohustki, rę- 
H czniki, perkate, przybory do szo-ia. 
poiera najtaniej Antonina E r t e l ,  ulica 
Fredry.____________________________liioS

Tin  k r dyt pod korzystnymi warunkami 
mogą d o s ta ć  kupcy lwowscy, właści

ciele dobr, wyższy urzędnicy 1 t. p. Zgło
szenia : Lwów, poste restaute pod .Eko
n o m ia * .__________  1 llfl |

M leko Świeże dworskie, niezbierane z do
stawą codzienną do domu I tr l 1 ct. 

Zamówienia przyjmuje handel St. WoJ- 
oleohowsklego następców Lwów, Au de- 
micka 16.______________________ lub ;
p a le  jmundurowanle w jak najlepsz.m 
U stanie nrz dn.ka kolejowego wyższej 
rang e it do sprzedania. Bl ższa wiado
mość: Lwo.w, Gródecka 35, l. piętro.

suche 4 metrowy sag 
Zamówienia prz jonuje 

handel St Wojcieohowśklego Następoów
Akademicka fi.

Recziki I wy.ortowane t e a t r y  sprze
daję od 1. Stycznia jak długo zapas 
stari zy w moim głównym Ma azyme 
po cenach bajecznie niskich lak do
tychczas we F lji. A. Krzysztofowicz, 

Lwów, plac Hali, ki 1, 2._______________
U ająte*  ziemski o trzy kilometry od 

atacji kolei Halicz, 44" morgów dobrej 
ziemi za w er jacy z wygodnym obszernym 
dworem, świeże zrestaurowanym i budyn
kami w dobrym stanie do sprzedania lub 
wyozierżawienia. - Bbższej wiadomości 
udzieli notarjusz Sawicki w Haliczu.

Orzewe bukowe,
14 złr. 50 ct

H a n de l
StW ojciecbow siiep Następców 

Z. Zadurowicz i Spółka
wa Lwowie, róg ul. Akademickiej 

i Lhorążczyzny,
poleca po cenach najtańszych:

Masło dworskie . . . .  V, H. 44 ct. 
Masło deserowe z śmietany */, kl. 60 ct. 
Masło deserowe z śmietanki

z koroną . . . . ł/» kl. 76 ct.
Smalec i słoninę węgierską.
Powidła i śliwki bcsniackie.
Ryż indyjski i włoski.
Makaran włoski i drobny.
Mąkę pszenną suchą 000.
Drożdże co dzień świeże.
Chleb z Podlisek, ozwal t i  i Morawski. 
Qu£ker Oats i wszelkie wiktuały spo

żywcze.
Ser z kminkiem.
Ser krajowy.
Ser Ementalski.
St r  deserowy.
Ser Brie. 2154 1—1
Bryndza iiptawska.

U A N D E L

M E N  i ffilfflT

JANA WEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej własnego wyrobn

KOSZULE SALONOWE
po zł. 1.05, 1.55, 2.—  2.25, 2.50 i 3. 
Knszule z przodami pikowymi i fat 

dzikami (zakładkami) po zł. 2 75 i 3. 
Koszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 

lowe po zł. 2'50 i 2'75.
KmzuIc nocne po zł. 1-55 i 1-90: 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2-30, 2 50 i 2-75.

Koszule dla ohłoptków po zł. F in  
i 1-60.

Półkeozulkl z kołnierzykami 50 ct., 
bez kołnierzy 35 ct.

K 1 L E S 0 X Y
po ct. 90, zł. 105,1-15,1-45,1-65,1-80. 
Kalesony dla ohłopakiw po 85, 95 ct.

1 zł. 1-10.
Kołnierze tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Mankiety tuzin po zł. 4 i 4*80. 
Chustki płócienne, tuztn zł. 2-50.

Prawdziwe aaskle

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pan, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w najwląkazym wyberza. 

Oryginalna prof. dra Jig e ra  w yro b y 
po oenaoh fabryoznyoh z najszlache- 
tn-ejszej wełny, zalecane dla osób wątłe
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Koeznle 
Kaftnnlkl 
Kalesony I majtki 
Skarpetki I poóozoohy 
Ogrzewaoze na żołądek 
Kamaaze
Kamizelki męskie włóczkowe 

wami po zł. 5, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonują 

się najstaranniej.
Na żądanie tzozegśłewe oeanlkl.

^  S5 
S p— CS*
f  3$ «<p2. '>
z ręka-

Ceiem położenia tam y nailuży- 
eiom niektórych restau ra to rów , 
mam zaszczyt podać do publicznej 
wiadomości, że

PIWO OKOCIMSKIE
pprzenają na szklanki tyłka następujące 

firm y:

Markul Adler, plac Akademicki.
H Aurrhahn, restauracja ,pud sroczką1* 

ul, Kopernika 10.
Na an Arnold. Rynek.
rlprnt n Auortiahn, . 1 Kopernika 10.
Wilhelm Arnold, u l  Baton ro.
Wilhelm Breltmajer, ul. Trybunalska 10. 
W ładysław  Bukalskl, ul. Szeptyckiego. 
Józef Ehrlich, kawiarń i e Teatralna, 
lózef Flleg, ul. Jagiellońska 1. 22. 
Zygmunt Gorekl, ul Krasickich 7.
F Graf, ul. Karol Ludwika.
Ignacy Genset nl. Kazimierzowska 11. 
Adolf 6riinfeld, ul J. nowska 7.
Ozias Garfunkel ,pod Polakiem* ulica 

Wałowa.
Wlhelm H llmann, ul. Kazimierzowska. 
Jakub Heller, ul. Sobieskiego 24.
Antoni Herold, ul. Sykstuska 14.
Józef Jankowski, ul. Halinka.
Adolf K aus, ul. Skarbaowska 9.
Jerzy Kirsch, pl. Solam 1. 6.
August Kostklewicz, ul. Wałowa 13. 
W ładysław  Ko ło w  kl, ul. Gródecka.
S. Lemoj Gródecka 54.
Jan Ludwig, ul Krakowska 1. 7.
Jakńb Lewenheck, ni. Trybunalska 4. 
Wojciech Łopacz/ń8Kl, Gródecka 79- 
J. 'iowoieniuk, ul. Kopernika 1. 4. 
wllheim Ost, ul. Grodzickich 4.
Sz mon Post, ul. Krakowska.
Karol P rzybylski, Teatralna 1. 13.
M. Pomeranz, lynek 7.
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abrahrm R oincerj, ul. Kazimierzowska. 
Pinie Reinbach, plac Goluchowikich.
Osiae Schwarzer, ul. Gródecka.
Herman Sal z be rg, ulica Kołłątaja, róp 

Kazimierzowskiej.
Sehullm Stoff, obca Sobieskiego ,pod 

Słoniem*.
D, Sonnenscheln, róg Gródeckiej i golami, 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska 12. 
Wilhelm Tannenbaum, ul. Karola Ludwika 31. 
S. B. Tan/er, plac Chorążczyzny.
Teofil Teichman, ni. Dominikańska.
Ignaoy lanenbaum, Jagiellońska 4.
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego.
H. Zlenet, ul. Kazimierzowska.
8. Zuckerman, ul Leon; Sapiehy. 
Leonard Życzyóskl, ul. Zybukiewicia róg 

Mikołaja.

Główne zastępstwo i skład piwa 
beczkowego

u pp. (fcjasza Wixla i Syna
ul. Bogusławskiego 1. 12.

Telefon Nr. 6.
Skład piw a flaszkowego 

a  p. Wirsera, ul. Sykstuska 14. 
Telefon n r. 149.

Na przyszłość ogłaszać Będę 
każdej niedzieli w pismach lw ow 
skich nazwiska restau rato rów , k tó 
rzy PIWO OKOCIM KIE sprzedają, 
a  nadto  zastrzegam  sobie wystąpić 
w drodze sądowej przeciwko sprze
daży, a nadto zastrzegam  sobie 
wystąpić w drodze sądowej prze
ciwko sprzedaży obcego piw a pod 
m arką okocimskiego.

JAN GOETZ, brow ar w Okocimie.

Własny wyrób, najtańsze Szachy, 
Szachownice, Domina,lacki, Marki 

i Sziony do proferansa.

A. Nadwodzki
Lwów, Rynelc 27.

PAPIER WLINSI
Przeszło 40 lat powodzcJia świadczą 

o skuteczności tego silnego środka, zale
canego przez najznakomitszych lekarzy 
kiedy chodzi o szybkie wyleczenie nie
żytu, zakatarzenia, zapalenia piersi | cier
pień gardlunych, reumatyzmów, boleści 
w krzyżach itu. Wymagać podpisu, Wiinsi*- 
na każdem pudełku.

W Paryżu ulica Sekwany 31.
We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 

scha, Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera.
W Krakowie w aptek. pp. Wiszniew

skiego i Redyfca- w Bochni p. Michnika,

Di nabycia w KażiLj Księgami.
Świeżo ukazało się 

garskim dzi

Przewo
—

w handlu księ- 
;ło p t . :

dnik
życia

ch autorów i 
'nepo doświad-

C h o ł e w a .
opaską zł. 1.05. 
ięgami

w Rzeszowie,

— —
według znakomit) 
wł snego p rak ty  

czenia opracowa 
Cena zł. 1 •—, pod 

Nakład ks

J. i  PELARA

H a u U o I
St. WojciechowslMp Następców

Z. ZADUROWICZ i Spółka
Lwów, róg nlicy Akademickiej 

i Chorążczyzny,

poleca po cenach najtańszych:
Kawę Cevlon gru^oziarr i3tą ’/» kl. od 1 zł. 
kawę piękną kuchenną ł/» od 88 ct.
Kawę , do palenia ‘/i kl. od 80 ct. 
Herbatę chińszo-rosyjską.
Wygiewki z herbat.
Rum bremski we flaszkach i na miarę. 
Gacao i Czekoladę.
Musztardę kremską i frac *uską.
Sardynki, Tuńczyk, Homary > inne deli

katesy.
Ow<\ce świeże i suszone.
Ciastka deser >we i enkry.
Winogrona świeże.
-sery w 16-tu g tunkach (nowych). 
Tureckie i onaj ińskie przysmaki.
Wyroby l.runszwickie i Szynkę westfalską. 
Kawior i wielki wyb-<r marynat,
Pasztet strasburski i z dziczyzny.
Owoce kompotowe.
Kalafiory włoskie, róża . . . . 20 ct.
Kapłony, indyki i dziczyznę wszelkiego 

rodzaju. 2155 1 —1

HEMOROIDY
leczą się radykalnie

przez użycie Pigułek i Maści b ra  LEBEL 
w Paryżu. — 45 lat powodzenia.

W e Lwowie w aptekach p p ..- P. Miko 
lascha, Ruckera, WewiOrskiego, Khrbara 
i Krzyżanowskiego; w Krakowie w apte- 
kacn p p .: Redyka, Wiszniewskiego i Trau- 

czyńskiego. 10 1—7

Waźnb dia pań!
Tyilro za 10 złr. wyuczyć się można 

kroju francuskiego pod g w a ra n c ją ,  
w szkole zroju ( o g a n j l  We o k e r ś wn e j ,
Lwów, ulica Chorążczyzny 1. 5, II. piętro, 
irzwi 19. Osobny kun, dja więcej uczen
nic równocześnie w nauce udział biorą- 
ycb w znGonych wa nnkacii.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na stamnki, 
-akiety, peieryuki- szlafroki ltd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na ząd* 
aie do sfastrygowanir i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności. 
Zamówienia na prowincję uskutecznia się 

dwrotną pocztą.

Owies obroczny, kukurudzę
tak wagonami, jak i w  drobnych partjach 

utrzymuje zawsze na składzie
BANK ROLNICZY W E  LWOWIĘ

plac Smolki liczba

V .  GAEDKEGO n/
Kakao j Czekolady ^

odznaczają się znakomitą jakością przy miernych cenach. Urządzenia 
najnowsze i technice dzisiejszej odpowiadające, dozwalają na oszczędności, 

które konsumentowi korzyść przynoszą.

SZCZEGÓLNE MARK’ •
Czekolada narodowa , . zł. 1 20 za 7 ,  kilo do gotowania

„ Perfect . • 1*60 , ,  ,  ,  jedzenia
Kakao 2 korony . „ 1*70 „ „ „3 0.__

f i  * * u  ł ł  u  i f

P. W. GAEDKE i Ska
WIEDEŃ, IV., W ohllebengass. 19. HAMBURG.

TŁUSTY PUDR Dra BEILl A
je s t pod każdym względsm znakom ity i zupełnie nieszkodliwy.
Niedo-trzegalny i nadzwyczaj delikatny, nadaje t-*arzv miękkość 
aksam itu. Biały i różowy dia blondynek i szatynek. Pudełko 50 ct.

Dra BEILLA KREM (LANOLIN)
goi drobne w- pryski w przeciągu kilkunastu godzin, tw arz wygładza

i wydęli katnia. Tyglelek 35 ct. I 70 ct.

S K Ł A D  C E N T R A L F T :

Dr. BEILL, STANISŁAWÓW -  APTEKA i PERFUMERJA.
Do nabycia w następujących m iastach : B ochna: Michnik, drog.
Bohorodczany: M arjanowski, apt. B ro d v : Kriss, apt. Czerniowce:
Pawłowski, apt., Drzewiński hand. gal., Schwarz, perf. Gzortkow*
Noss, apt. Halicz: Orm ezow ski, apt. Jagieinica: D onnersberg, apt.
K ołom yja: Stenzel, ap l., Bergl r  apt. K raków : R osenberg, apt 
L w ów ; Dr. Rucker. apt., E hrbar, apt., Krzyżanowski, apt.. Tepa, 
apt. Ludwig, hand. g«L, Dzikowski, hand. j;al. Nowy Sącz: Jaku
bowski, apt. R adow ce: Neunteufel, drog. S try j: Aichmuller, apt.,
Kindler, drog. S ieniaw a: Mańkowski, ap t. S tanisław ów : Dr. Beill,

apt. i perf. Złoty P o tok : Witkiewicz, apt. ^
Dc. miejsc, gdzie nie m a jeszcze składów wysyła w prosi pocztą skład centralny, porto 20 ct.
1 1 Pięknie illustrow ane broszurki pod ty tu łem : „Kilka słów o pudrach* na żądanie 

darm o i opłatnie wysyła s»ład centralny. 2147 1—8

ftdtlfc czysta jflj&ll, łidflStti fie SSm , JiluZr  ̂ KlilWą. fittltTBl) 

i wszilki gitowi ^iilizn PocezocN. Sifiroitl! aoiiesi witsnii; M. B L Y t R  i S p ó łk a LW Ó W

ui Karola Ludwika l  1,

WODA FIOŁKOWA U suw a z tw arzy pryszcze, liszaje, trądziki, p ierz- T  A T t T  V  A T A  I A ]  P 7
chnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki, i i u i ź i l l /  i ł
pory i doły ospowe. Tw arz odświeża, ubielą LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. H a lik a  1. U . KRAKÓW: Sukien- 

i w ydelikaca. Cena 1 złr. nlce I. 20. CZERNIOWCE: Rynek 1. 2. PRZEMYŚL: Franciszkańska 1. 24.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański. Papier z fabryri czerlańskiej. Z Drukarni K. Budweisera pod zarządem Ludwika Ringla.


